
&>k i y daia 22 września
Nalejytość pocztowa opłacona gotóyką

1 \)‘l  'Ł. Nr. 33.

ZIEMIA RZESZOWSKA
P R E N U M E R A T A : c z a s o p i s m o  n a r o d o w e . O G Ł O S Z E N I A :

Za wiersz j-dnosafmłlowy petitowy:
. M i ?C0 -------------------------------- ........... Na pierwszy stronie . . . M l ł!OC

W to k s c le .......................... „ 150 •
N adesłan a .......................... ........  120

;\s.vr.zx&tzia . , . ££k 600 Wychodzi każdego piątku.
R A

1 nctfbrra M k . Rękopisów nie zwraca się, listów bezimiennych nie przyjmuje.

Oęłoszenla . . . . .  „ 100 
Drobne ogłoszenia od 500 Mk pocą.

OSŁOSZENIA przyjmuj* I dział Inseratowy prowadzi biuro drukarni I. A. Keiara, uL 3 Maja 2.

Do rzeszowskiej PPS.
A d r e i  R e d a k c j i  „ I l e  n i  R c e iz o w s k ie j* *  ul. S k a r b o w a  3. —  Konto czekowe w P. K.J). Nr. 142.4721

prawują je  nie tylko sweińi mowami 
ale i własaemi osobami.

Obowiązkom zaś każdej partji, a 
więc i P. P. S., winna być prrede- 
wszystkiem troska, by do sejmu i 
rządu nie dopuszczać r.ł)dziei. I o tym 
obc « ięzku nif.eb także i rzeszowska 
P. P. S. i p. Krwawioz pamiętają.

To pewaa, że jeżeli B. P. S. bęiiie  
kryminalistó w ua swych zgrom.\izo- 
nieoti tolerował* iforyt jw*ł*, to ludzie 
uczciwi do głosu nawet zapisywać saę 
nie będą, bo prawdoiraaie się ze zło­
dziejami ani zaszczytu ani pożytiu 
przynieść nie może. To nie są towa­
rzysze dl* szanującego się towarzystwa.

(Z okazji niedzielnego wiecu).
D  :kąd dążycie?

. Głosi ie wolność słowa jako jedno 
*e swoich haseł naczelnych My wy­
znajemy je t. kże.

Bo aby społeczeństwo m gło osą­
dzić i zawyrokować w chwilach, gdy 
eię stronnictwa i partje drogą wybo- 
*ńw o wyrok do niego zwraotją, któ­
re ze stronnictw uważa ono za naj­
odpowiedniejsze do sterów n .  pań- 
•twem, a które ca naj nieodpowiedniej - 

musi mieć możność wysłuchania 
Wszystkich stronnictw, tak oskarża- 
3%°ych inne, jak i oskarż rnych i chcą 
■oych się bronić. Bo wtedy tylko nu­
tę być wyrok najbardziej zbliżonym 
do sprawiedliwości.

Atoli w praktyce z ową wolnością 
•łowa ma się rzecz inaczej.

Z jednej strony na wiecach pu­
blicznych, zwoływanych przez stron- 
hiotwa narodowe, udziela się głosu 
•Updnie na równi tak swoim przy­
jaciołom, jak i przeciwnikom, i to tak 
•decydownnym, jak pp. Krwawice i 
Dr. K uś; ale z drugiej strony na 
Piecach publicznych, zwoływanych 
|fr*oz P. P. S , przedstawicieli stron. 
®ietw narodowych do głosu się nie 
Opuszcza jedynie dlatego, że są ende- 
b»mi (dowody: wiec P. P. S. i p. 
Jfcwapińskiego w kinie „B*jceu i wiec 
^w. L. N. i pp. Rymar* i Zamor­
skiego w Sokole).

Skutek jest ten, że słu hania mow- 
®6w soojulistyoznyeh ma społeczeństwo 
ńlożnosć zawsze i wszędzie, mówców 
Narodowych tylko wyjątkowo. A  więc 
1 Wyrok społeczeństwa nie może być 
•pra wiedli wy m.

Gorzej Jeśli przywódcom socja- 
bjtyoznym przyjdzie taka fantazja

głowy, to nie ogląlsjąo się na 
®*tki zgromadzonych, którzy po to 
Przybyli, aby wysiu :hać ludzi, oby- 
^ c h  z polityką i samym wyrobić so- 
***«. nu nią jakiś pewniejszy i jaśniej­

szy pogląd: wyciem, awanturą, wrza­
skami i śpiewem zagłuszają miwoóir 
narodowych na ich własuem zgrom a- 
dzeniu. Dowód: zgroosad<«uie z re­
feratami pp. Rymara i Wierosaka, 
zwołane przez Z. L. N., a rozbite 
przez p. Krwairicza, Nadzieję i ich 
bandę.

Zatem zasada wolności słowa spro­
wadza się u socjalisto w do zamykanie 
ust swoim przeoiwnizom politycznym 
i ogiusztaia słuchaczy. Mf, g iyby 
nam chodziło o interes pertyjuy, 
moglibyśmy się z takiej takty®' P. 
P. S. tylko cieszyć. Bo naprawią 
lepszej pomocy w jednaniu nam sym- 
patji U społeczeństwa, wiedzącego, ż e  
kto tak gł śc o  wrzeszczy, tigc albo 
już bardzo boli, a'b> zasłużonych 
mocnych batów się bń, zo.aDźśbyśmy 
nigdzie uie m cgli. Ais nam cbodz. o 
zasadę. B ) wtedy wyrok społeczeństwa 
byłby dla nas korzystny wprawdzie, 
ale nie oparty na sądzie ugruntowa­
nym.

Najgo-sze jednak jest to, że PPS., 
łamiące zasadę wolności słowa w sto­
sunku do swoich przeciwników z obo­
zu narodowego, którym osobiśoie nio 
co do czystości i nieskazitelności cha­
rakteru zarzucić nie mogą i nie pró­
bują, i zagłuszają oe tanich mówców 
na ich whisuych zebraniach rykiem 
i wyciem; no swoich bez słowa 
uwagi pozwalają przemawiać i zbie­
rać oklaski ludziom, skompromitowa­
nym przez więzienie i wyrzuconym 
z partji nie za działalność polityczną 
leer, za postępowanie, ściągające hań­
bę na partję.

W  ten sposób gąsiory, wypuszczo­
ne z kojców, i Piotry, wyzwolone 
z oków, i inne szumowiny i wyrzutki 
społeozeństwa, lamentujące o sprawę 
proletarjatu, a same nic wiadome skąd 
i za co strojne i wyelegantowane ni- 
czem najpierwsze burżuje w Państwie, 
zyskują posłuch u społeczeństwa i de-

Kandydatura p. Pluty.
P. Audrzej Pluta rchłop ze Szklar* 

kandyduje na pierwszem miejsca listy 
piastowców z okręgu wyborozego, o- 
bejmującego 5 ogromnych powiatów, 
mianowicie Rzeszów, Łańcut, Prze­
worsk, Jarosław i Nisko, liczących ra­
zem przeszło 5u0 tysięcy obywateli 
myślących i czujących i łaknąoyoh 
chleba i oświaty. Tylu tysięcy oby­
wateli choe być opiekunem, nie lioząo 
obowiązku rozumienia i czuwania nad 
potrzebami 30 miljonowego państwa 
jako całości i nie lioząo obowiązku 
twuizenia nowych ustaw i ulepszania 
starych.

Mądrej na to głowy potrzeba, bo 
jest co tworzyć i jest oo ulepszać.

Stronnictwo, które pan? Platę na 
pierwszem stawia miejscu, uważa go 
widocznie wśród pół miljoua obywa­
teli za najmędrszego.

Ale zapewne i sam p. Andrzej ma 
się za takiego, skoro kandyduje.

W  istocie, aby wśród piastowoów 
za takiego zostać uznanym, nie po­
trzeba żadnych na to nauk ani żadne­
go egzaminu; wystarczy posiadać wła­
sne konie i furę, objeżdżać wieś za 
wsią i mówić wszelkie ohwalby o so­
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bie. Żaden najuozeńszy nawet czło­
wiek w tym względzie p. Andrzejowi 
nie dorówna, bo nie posiada ani łnry 
ani kom. Dlatego posłem ma zostać 
p. Andrzej, a nie człowiek z głową 
ohoć bez fazy i koni. U piastowców 
głowa zbyteczna: fura i konie wy- 
itaiczą.

Tak jest. Taką moc cudowną po­
siadają on 6.

Przy ich pomocy można zostać po­
słem i pobierać setki tysięcy marek 
na miesiąc za to tylko, że p. poseł 
przedrzemie się smacznie podczas o- 
brad sejmowych, (z któryohby zresztą 
i uważając, niewiele ponad piąte przez 
dziesiąte zrozumiał), oraz za uchwala­
nie ustaw ludowych, które chłopom 
już bokiem wyłazić zaczynają, b Polskę 
gotowe na bęben sprowadzić.

Jeździ więc ów najmędrszy wśród 
połowy miljona p. Pluta, jeździ od 
wioseczk do wioseczki i takie w kółko 
— ludziom — plecie ploteczki:

— My chłopi, my, ciężko pracu- 
jąoy lud od pługa, stanowimy podsta­
wę narudu; nam się należą rządy te­
go kraju.

— I chłop zdobył rządy tego kraju, 
i zdobył Sejm, gdzie ma większość 
i gdzie żaden rząd bez jego woli mo 
zrobić nie może.

wykształconych i uczciwych, a nie 
gesz.f. iarzy, jak to czynią piastowcy.

"Wyrazem tego zdrowego instynktu 
było:

— W  Sejmie uchwaliliśmy cały 
szereg dobroczynnych ustaw dla ludu, 
a jeżeli one nie weszły w w ykonanie, 
-winni temu panowie i księża, którzy 
ludowi stoją na zdradzie i dlatego źle 
aię dzieje. Ale nadchodzą nowe wy­
bory, ciągnie dalej p. Pluta — Zno­
wu gruzri nam utrata mandatów.

— Dlatego chłopi, jeżeli nie chcą 
marnie zginąć, lecz chcą, aby im się 
na świecie dubrze powodziło, powinni 
się teraz zjednoczyć i jego, tj- p Plu­
tą, swoim wybrać posłem.

Tu esencja całego gadania, o to się 
jemu rozchodzi, poto tylko p. Pluta 
siebie i koniki swoje trudzi.

(Dok. nast.).

Odwracanie się ludu 
od piastowców i lewicy.

Coraz bardziej uświadamia sobie 
Naród, że lewica nie jest zdolna do 
kierowania nawą państwową. Tyle 
niepowetowanych klęsk w zakresie ży­
cia społecznego, ekommicznego i po­
litycznego dla naszego psństwa spra­
wiły nieuczciwość i chęć grabienia ma­
jątku kosztem tgółu, przy braku m j- 
mi iejszego przegotowania do życia 
polityczne go. "Wobec takiego stanu 
rzeczy zrozumiał}m jest odruch lu­
du polskiego, który, wiedziony in­
stynktem si mozat hcwawczym, coraz 
energiczniej rdwrai a się od lewicy i 
jej popleczników z pc d znaku „Piasta14. 
Ten lud polski zaczyna rozumieć, że 
do rządzenia Państwem i stwarzania 
ustaw trzeba wybierać ludzi zdatnych,

1. Liczne zebranie mieszczan 
w Mielcu

odbyte dnia 8 b m
Temu zebraniu najpoważniejszych 

mieszczan przewodniczył ogólnie łu­
biany p. mecenas Dr. Dziadyk.

W  sprawach crganizacyjnyi h i sta­
nowiska mieszczan w czasie wyborów 
zabierali głos pp. notarjusz Kosiński, 
Żelazko. M-rcinek, Leyho, Mazur i 
Kawa. Niektórzy z mówców byli za 
tern, by mi- szczanie poszli do wybo­
rów samoistnie dla zamanifestowania 
odrębności. Temu zapatrywaniu prze­
ciwstawili Się pp. Kawa i Mazur, 
zwracając uwagę.na to, ie  należy się 
oprzeć o silniejszą stronę, a dis miasta 
taką jest prawica, a me lewica, która 
uprawia politykę klasową, sprzeczną 
z irterestmi miast.

Po tern przemówieniu przewodni­
cząc} Dr. Dziadyk zaprosił Dr. Liwę 
z Rzeszowa do zabrania głosu. Wtedy 
Dr. Liwo w 1V2 godz. n f  racie wy­
kazał planową politykę Z. Ł. N., jego 
zaiługi w uzyskaniu niepodległości, 
jakoteż w pracach nad odbudową i 
urządzeniem naszego państwa, prze­
prowadzając równocześnie rzeczową 
krytykę bezprogremowości lewicy. W y­
wody p. Liwy spotkały się z ogólnem 
uznaniem. Tylko p. Marcinek (ludo­
wiec) czując się dotknięty przemó­
wieniem, zareagował na nie w ten 
sposób, że st-m jedyny wyszedł z sali.
2. Olbrzymi wiec Związku 
Ludowo Narodowego w Rop­

czycach.
W iec ten odb}ł się dn. 10 bm. 

w sali Rady Prwii tuwej ppd prze­
wodnictwem p. Gródeckiego, a wzięli 
w nim udział w V3 mieszczanie, a 
w 2/3 włościanie z najdalszych krań­
ców powiatu. i

Referat wstępny wygłosił p. Dr. 
Liwo, podkreślając konieczność zorga­
nizowania życia gospodarczego jako 
podstawy bytu P» ństwa. Wyjaśnił 
przytem szereg błędów, jakie popeł­
niła przy organizowanie, tego żyna 
lewica, począwszy od reformy rolnej, 
a skończywszy na nieuczciweści je­
dnostek, które wykorzystały zarządze­
nia państwowe na osobiste korzyści. 
Referent wytknął szereg błędów lewicy 
w zakresie prlit} ki zagranicznej, przed­
stawił jąc równocześnie progom  po­
lityki zagri nii znej Związku Lud. Mar.

Drugi referent, pref. Sikora z Kra­
kowa, przedsti ■? ł, jak praca jeat 
czynnikiem tw órczym nawet w małych 
gospodaislwacb i jak tern konieczniej­
sza jest ona w tak potężnym orga­
nizmie, jak Państwo.

Trzeci z rzędu prze mawiał p. pref. 
Sikora z Dębicy, który na tle stosun­
ków lokeln}ch podał szereg oburza­
jący cL czynów, które powstały w ło­
nie przewódców „Piasta44.

W  dyskusji zabierali głos mieszczi 
nin p. Buresz, urzędnik starostwa 
Rożkiewicz, włościanin Birkowski 
z Niedźwiady, urzędnik sądowy So 
lecki i reemigrant z Ameryki Miś, 
włościanin z Zagorzyc. Wszyscy wy­
tykali błędy polityki lewicowe, i 
„Piasta44, ilustrując je stosunkami 
mieidcowemi.

Następnie wystąpił p. Jedynak, 
desygnowany przez piastowców kau 
dydat na posła w Ropczyckiem. Do 
wodzenia jego tak były mętne i nie­
rzeczowe, że zebranie nie pozwoliło 
mu mówić. A  kiedy ks. Kopernicki, 
proboszcz z Zawady, zwrócił się do 
Jedynaka z zapytaniem, jakie stano­
wisko zajmuje stronnictwo „Piasta", 
a tem samem i on, w ttosunku do re 
ligji katolickiej, p. Jedynak tak się 
powikłał w odpowiedzi, że uważał za 
stosowne nie kończyć swoic h wyjaśnień 
W  trakcie dysputy, w której również: 
zabrał głos ks. Rajca z Oi ieki, oka­
zało się, ie  katolik p. Jedynak nie 
wie, jak się nazywa obecny papież, 
co oczywiście wywołało wielkie obu­
rzenie u zebranych. Dało to ks. Ko- 
pernickiemu sposobność do wysnucie 
smutnego wniosku o gorliwości kato­
lickiej naszych piastowców i ich kan­
dydata p. Jedynaka

W iec zakończono gorącem podzię­
kowaniem i słowami uznania dla Dr. 
Liwy, wyrażając żyozenie, by w dul- 1 
sa}m ciągu był czynnym na niwi© 
społecznej i politycznej w powiecie, 
z którego pochodzi i w Którym się 
wychował.

Jednym węgiel, drugim papu, 
jeszcze innym: „gińźfebraku!“
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Sprawa poprawy bytu urzędników 
państwowych nie schodzi dzisiaj ze 
szpalt dziennikarskich, ale przede- 
wszystkiem nie schodzi z myśli tych 
rzesz urzędniczych, inteligentnych, 
które w poczucia, że na ich barkach 
spoczywa istetnie cała skrzypiąca ma­
china państwowa, doceniają po oby­
watelsku brzemię odpowiedzialności 
narodowej, a zeszedłszy za to do roli 
pogardzanych nędzarzy, oczekują ja­
kiegoś cudu, aby przecież w tej po­
wodzi rozwydrzonego egoizmu i bez­
troski o drugich rząd i sejm pomyślał 
O icb kiytycznem położeniu.

Wszelkie poprawy ich bytu były 
iluzoryczne, spóźnione i niedostate­
czne. Cierpieć i zmagać się można, 
jak długc me zniknie w tej walc© 
ostatnia iskra nadziei i o ile własnem 
poświęceniem nie wtrąca się w nie- i 
szczęście własnej rodziDy. Gdy jednak 
głód przyo.śnie, pękają wszelkie skru­
puły; prawo życia silniejsze od naj­
ładniejszych ideałów. Czyz więc dzi 
wić się, że pocztowcy podjęli strejk 
w obronie własnej egzystencji? W y­
musili na rządzie zwrócenie nieco uwa­
gi na rzesze pracowników państwo­
wych. Delegacje za delegacjami idą 
od najróżniejszyoh; grup pracowni-
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państwowych do ministrów, po- 
«łów i pana prezydenta Dra Nowaka. 
Wszyscy obiecują, wszysoy współ- 
OkUją (to najłatwiej i najtaniej!), ba, 
**»Wet radzą już nal poprawą byta 
błędników, w rezultacie głodni zo- 
«tają głodnymi, a nim.... słońoe zejdzie, 
*osa oozy wyje.

W tyoh ozasaoh i w tych warun­
kach ekonomioznyoh żaden rząd ani 
*®jm szczerze nie zajmie się sprawą 
•tosędoiozą, bo to zaaozyłoby, że się 
tam w górze myśli poważnie o na­
le w ie  rządów, waluty, o urwaniu 
Efewy prywaoie i zaprzestaniu wilki 
Hjaclłej stronnictw o miskę z żarciem, 

Uzurpator.stwojeduyoh nad drogimi. 
Będziemy skromniejsi i szczersi, 

<piy powiemy urzędnikom prawdę 
V oozy: na dziś i miża na długo
jjtazoze, wy i wasze dzieci, coś jie mie- 
łi odwagę sięgnąć ponaj większy skarb, 
$K> wiedzę, ooście oddali się i odda­
jecie na wierną służbę ojczyźnie i 
państwu, zginąć musioie, bo dziś 
Egoizm i głupota jedynie mogą świę- 
<*ió triumfy i iść o lepsze z paska- 
**ami wszelkiego autoramentu.

Bo oóż dał wam np. rząd p. No- 
*»ka, ozłowieka, który dość mądry i 
doświadczony, aby o waszej nędzy 
*kógł ooś więoej wiedzieć i powiedzieć, 

dotyohozasowe rządy. Według 
Projektów, o których się pisze już po 
^Metach, uprawia się między głodny- 

ooś w rodzaju lioyt»cji przedwy­
borczej. Urzędnikom niższych stopni 
t|. X II—VIII projektuje się dać po 
5  tony wegl to, pożyozkę w wysokości 
dwumiesięcznej pensyj zwrotną i jedno- 
miesięczną płacę bezwzrotnn; urzę­
dnikom od VIII stopnia w górę — 
Jednomiesięczną płacę

Czyżby rząd pana New ka był na 
tyle naiwny, iżby mógł przypuścić, 
ko oi urzędnicy wyżsi-, tzn. mający za 
*obą przynajmniej 10 lat służby, m iją 
mniej potrzeb i mniejsze żołądsi od 
*ogji fnnfeojonarjnszów niższy )h i' Ozy 
Pie wygląda to na upokorzenie jednych 
Wooec drugich, na schlebianie jednym 
Jżkby tłumom, na szukanie zadowo­
lonych wśród malkontentów, na wy- 
*kbianiz opinji fałszywej, jaaoby byli 
"*oy urzędnicy, którzy przeoież tak 
Pielkiej poprawy bytu n e wyoze- 
knją? Przypominamy Pana, Pauie 
frezydencie, że nie tak dtwno pan, 
Jako ozłonak grona profesorskiego 
Pa Uniwersytecie, musiał ouyba 
ł^tsyłąozyć się do publiozuyoh wy- 
*»okań na rząd, że nie dba o pra­
cowników w najwyższej uczelni oświa­
towej, skoro profesorowie mogli z gło­
du poumierać przy swyon śmiesznie 
kizkioh płacach.

Nie tędy droga! To, oo każdy 
**%d daje jałmużny urzędnikom, ich 
koli nie poprawi. Przytem ts oohłapy 
Warszawskiej łaski przyohodzą zawsze 

i do pew nego stopi i& u właszoza- 
■Jł ursędaikowi,

Najpierw rząd musi uznać w u- 
tPędnikn niezbędnego praoo wnika i 
Wykonawcę woli rządu dla wszystkich

jednako łaskawego, a potem zapewnić 
mu słusznie możność skutecznej pra- 
oy w warunkach znośnych i bez troski
0 ohleb oodzienny. Mitodą ziooywa- 
nia sobie serc urzędnika, poprawia­
nia bytn jednym z pominięnem d^n- 
gioh, czynienia wyi jtaów dla celów 
partyjnyoh żidenrząd państwu przy­
służyć się nie moż^.

Będą się rodzić na stanowiskach 
odpowiedzialnych nowi karierowicze, 
polskie kacyki, a tyob przy wywie- 
ran/oh wpływach party|ayoh ooraz 
więoej. Lidzie rozumni i uozoiwi bę­
dą od urzędów uoiekać, bo wraoa 
system bodaj ozy nie gorszy od okrzy- 
ozanego austrjaokiego systemu pro- 
tekcyj uego. Z iśmieoi się stan urtę- 
dniozy do tego stopnia, że o odkaże­
niu zaszozepionej zgnilizny i nędzy 
moralnej mowy jut nie będzie nawet 
przy zastosowaniu magicznego syste­
mu dodatków prooeutowyoh.

Najwyższy szas zawrócić z tej 
drogi!

Korespondencje.
Ropczyce.

W  dniu 8/9 br. w Ropozyoaoh w sali 
„Och ronko w ej u odbyło się zg ro maizenie 
przedwyboroze mieszoran, na którem 
p. Stanisław Kurzawa referował spra 
wę wyboru posła ze stronniotwa mie­
szczańskiego. Po wyczerpującej dysku- 
sj: , w której zabierała głos pi awie po­
łowa obeenyoh mieszczan, uchwalono 
jednogłośnie na wniosek p. Gródeckie­
go, że zebranie pop;era kandydaturę 
p. Dra Józefa Liwy jako „mieszczani­
na1*, wyszłego z ludu, domagając się 
poparoia kandydatury również i ze 
Strony klubu mieszozańskiego.

Sędziszów.
"W dniu 8/9 b. r. odbył iię w Sę­

dziszowie wieo, który urządzili obrod- 
oy ludu (piastowoy) Śado, Babioz, Dyło 
i inni. Wieo został zbagatelizowany 
przez zebranyoh. Przeoiwao piastow- 
oom wystąpił expiastowieo i sąsiad 
posła Babioza — gospodarz Birkow- 
ski, który, potępiając niecną robotę 
posłów piastowyoh, obstawał stanow- 
ozo za poparoiem p. Dra Józefa Liwy 
ze Związku Ludowo-Narodowego.

Natomiast kandydata piasto woów 
Jedynaka wyśmiano, wydrwiono i wy­
gwizdano, gdy próbował występować 
na rynku przeoiw księżom, przyozem 
żydzi naokoło mu przyklaskiwali.

KRONIKA.
Małopolska vschodnia Jak za 

dawnyoh ozasów, tak i d«iś Rzeszów 
patrzy na Miłopclskę Wsch. jako na 
krainę polską, ale jakąś daleką, kra­
sową Zipomina, że dziś i on samua- 
leży do województwa lwowskiag>, ża
1 on jest ozęśoią Małopolski Wscho­
dniej. I gdy w tych dniach ma być

w Sejmie poruszana ważna i dla Rze­
szowa sprawa wyodrębnienia Mało­
polski Wsch., Rzeszów milozy. Zwrfr- 
o&my przeto tam większą cwagę nu 
odpowiedni artykuł w Ziemi J  iro- 
sławskiaju, przyłąozająo sfę do uchwa­
lonych rezoluoyj.

MlaiiOwania. Minister kolei żel. za­
mianował komisarza budów. inż. L a ­
skowskiego Bolesława starszym ko­
misarzem budowniotwa, — star. ko­
misarza bud p. Lisenfelda Zygmunta 
zastępoa Naozelnika Sekoji.

Wybory. Pilnować swoich praw oby­
watelskich! Zwraoamy uwagę, że listy 
wyboroze wyłożone zostały w loka- 
lach komisyj wyborozyoh do wglądu 
na ozas od 15 do 28 wiześnia oelem 
wniesienia reklamaoyj z powodu p o ­
minięcia na liśoie uprawnionyoh do 
głosowania lub z powodu umieszcze­
nia nieuprawnionych. Pilnowanie, kto 
ma być posłem ożyli pełnomocnikiem 
polskiego narodu w Sejmie, jest naj­
ważniejszym obowiązkiem wobeo Pań­
stwa i wobeo samego siebie. — Zwra­
camy uwagę, że spisy wyboroze robił 
Magistrat na podstawie spisu lu­
dności, gdzie umieszozano każdego 
mieszkańca, a więo także żydów ucie­
kinierów z Rosji. O o mył ki w tym 
wypadku nie trudno. — Nie można do- 
puśoić, aby nasz Sejm wybierali takż« 
poddani Leiby TrooKiego, którzy me 
mają prawa głosowania w Polsce.Żą­
dać ioh skreślenia!

Głównej Komisji wyborczej i wy­
borcom dj wiadomości. Obecnie Ko­
misje okręgów, na które podzielono- 
Rzeszów dla wyboroów, urzędują po 
kilka godzin. Wyborcy we własnym 
interesie mają prawo przyjśó i prze­
konać się, ozy są wciągnięci na listy, 
ewentualnie mają prawo wnieść re­
klamację. Termin jest ściśle określony 
i dość krótki. Tymczasem yrudno do­
wie łzieć się, gdzie kto przynależy 
i gdzie jego Komisja urzęduje, bo wi­
docznie komuś na tern zależało, aby 
skrupulatnie afisze z podziałem na o- 
kręgi zedrzeć ozempręizej z murów 
miasta. Nie znajnzie nigdzie ani je ­
dnego. Obywatelom zwraoamy więo 
uwagę, aby się o swe Komisje do­
pytali i zbadali, ozy się na liśoie 
wyboroów znajdują.

My podajemy adresy Komisyj ob- 
wodowyoh, spodziewając eię, że Ko­
misje same umieszozą na bramaoL lo­
kali swego urzędowania wykazy ulio, 
które do danego obwodu należą. W y­
kaz szozegótowy podaliśmy w Nrzo 
35. — Komisja obwodu I urzęduje 
w szkole im. Duohińskiej przy ul. 
Lwowskiej, obwodu II w „Gwieździe* 
przy nl Kolejowej, obwodu III w ho­
telu Bnstol przy ul. Kolejowej, ob­
wodu IV  w szkole im. Konopuickiej 
przy ul Grnnwaldzkiej, obwodu V  
w szkole im. Miokiewiozą przy ul Ber­
nardyńskiej, obwodu VI w ratuszu, 
obwodu VII w „Sokole14, obwodu V I I "
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w  Starostwie, a obwodu IX  w szkole 
im. Jadw igi przy ul. Langiewicza.

Kandydatury piastowskie w naszym
Okręgu. Z ostatniego „Piasta" (Nr. 39) 
dowiadujemy się w formie doniesienia 
z Zarządu Okręgowego P. S. L. w Kra­
kowie, że w Rzeszov le wybrano na 
kandydatów dotyohozasowego posła 
Andrzeja Plutę i Dra Andrzeja Kusia, 
a w Przeworsku dotyohozasowego po­
sła Jana Pieniążka i p. Słomianego.

Kandydatury piastowskie w okręgu 
jasielsko-tarnobrzeskim. Z 89 nru „Pia­
sta1' dowiadujemy się, że w Strzyżo­
wie upodobano sobie na kandydatów 
pp. Szmigla i Lipskiego, w Ropozy- 
o&oh pp. Jedynaka i wójta Lubziń- 
akiego, a w Jaśle pp. Madejozyka 
i Bosaka

Zawsze zorganizowani. Jak się do­
wiadujemy, żydzi syjoniści zorganizo­
wali komitet, który obchodzi wszystkie 
biura wyborcze i wnosi reklamaoje, 
jeżeli który z ich obywateli jest 
opuszozony. Ponieważ jednak głosu­
jących spisywali właściciele domów, 
a  neutralni właściciele nie u  mieszkali 
podać i niemającyoh prawa głosu 
(poddanych rosyjskich), których w Rze­
szowie jest dużo, więc oiekawem będzie, 
ozy też ów komitet zażąda wykreśle­
nia ich z listy.

Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. X X V II doroczny Walny 
Zjazd T. S. L. odbędzie się w Prze­
myślu w dniach 29 i 30 września br. 
Powstanie Państwa polskiego nie tyl­
ko nie zmniejszyło zakresu działal­
ności 1’. S. L„ ale wskazało mu nowe 
oele wytężonej pracy, do której po 
ohwilowej stagnacji, wywołanej sto­
sunkami powojennemi, zabiera się ze 
zdwojoną energją zdała od wszelkich 
haseł partyjnyoh. Wychowanie oby­
watelskie szerokich mas, walka z anal­
fabetyzmem, ochrona polskich mnitj 
szóści na wschodzie i południu przed 
zalewem obcych żywiołów, troska o 
szkolnictwo polskie poza granicami 
kraju — oto główne zagadnienia,któ­
rym poświęcone będą obrady Zjazdu.

W imię prawdy! Z Zarządu Głó­
wnego T. Ś. L. otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
W Nr. 16 czasopismo „Młoda Polska", 
wydawanem przez Małopolskie Towa­
rzystwo rolnicze, ukazał się o śp. A. 
Asnyku artykuł, w którym autor, piof. 
gimn. Styrylski, wspominając o za­
łożeniu przez Asnyka Towarzystwa 
Szkoły Ludowej, rzuca gołosłowne 
twierdzenie, że towarzystwo to służy 
„za narzędzie bezwzględnej polityki" 
i że szlachetny cel jego został dziś 
zniszczony obłędem (?) polityki ludzi 
przewrotnych i nieprzebiorających w 
Środkach". — Odpieramy imieniem 
Zarządu Gł. T. S. L. powyższe goło­
słowne zarzuty, jako niezgodne z praw­
dą. Powołujemy się przytem na 30 
letnią oświatową praoę Towarzystwa,

w której dla dobra ludu brali i biorą 
udział ludzie wszelkich przekonań po- 
litycznych. Owocem tej praoy jest 
duchowe odrodzenie naszego ludu i 
uodpornienie go na Kresach. — Pię­
tnujemy zatem powyższe oszczerstwa, 
umieszczone w piśmie, przeznaozonem 
dla młodzieży, jako ozyn wysoce nie­
etyczny i w kulturalnych stosunkach 
niebywały.
W  Krakowie, dnia 12 września 1922.

Za Zarząd Główny T. S. L.
SeLetarz: Wiceprezes:

Dr. Piotr Hrabyk Wincenty Sikora
Stosunki sanitarne w I gimnazjum

zdradzają zupełną beztroskę władz naj­
wyższych o stan zdrowotny młodzie­
ży. Zakład ten od dawna woale nie 
pobielony nawet, po ścianach snuje 
się robactwo. Okna i drzwi nieszozel- 
ne, woda zacieku tu i ówdzie, klozety 
urągają wszelkim najskromniejszym 
wymaganiom, kanały pootwierane, pie­
ce liohe, od szeregu lat nie przesta­
wiane. A  jak budynek wygląda od 
zewnątrz, każdy wie dobrze — brudny 
i odrapany. A  na reperacje pieniędzy 
władze nie mają i nie prędko mieć 
będą! W  tych warunkach nie pozo­
staje nic innego, jak ohyba samej mło­
dzieży i ich rodzicom pomyśleć o.u - 
możliwieniu nauki w jako tako zno­
śnych warunkach.

Zabawę taneczną w Sokole urządza 
dnia 7 października K. S. „Resovia“ 
z komitetem 17 p. p.

O kiosk z gazetami. Istniejący kiosk 
z gbzrt mi przy ul. Sokoła, własność 
Związku niewiast k&uoliokicb, baidzo 
ładny, katolicki, ale postawiony tak 
na uboczu, że zbanzao« z dregi, Lby 
właśnie tern ni być gazetę, wymaga 
od nabywcy zbytecznego poświęcenia. 
Dlatego zbytecznego, bo pizeoież na­

leżałoby ten kiosk przeprowadzić 
bliżej ku wieży iarnej. Najstosowniej­
sze miejsce byłoby dla niego na traw- 
nil u między plebanją a kamienicą 
p. Czernego. Publiczność miałaby 
wygodę, p ; Wachs ulgę w zbie­
raniu zysków z rozsprzedaży gazet, 
a Związek nie byłby zmuszony do 
ewentualnego likwidowania nie rentu- 
jącego się obecnie przedsiębiorstwa. 
Słyszymy, że zabiegi w tym kierunku 
Związek niewiast już czyni, oby tylko 
z jak najlepszym i najrychlejszym 
skutkiem.

Rozbieranie starego mostu na 'Wi­
doku przy ul. Lwowskiej postępuje 
pomału a stale. Może tego roku zo­
stanie rozebrany, a w przyszłym roku 
rozpoczną się prace wstępne do no­
wego mostu.

Żołnierze żołnierzom. Otwarta świe­
żo w kamienicy Dra Dańca przy ulicy 
Jagiellońskiej trafika Białego Krzyża, 
zaopatrzona jest dostatnio w wszelkie 
gatunki i sorty wyrobów tytoniowych. 
Cały dochód przeznaozony na opiekę 
nad żołnierzem. Żołnierze winni więc 
o niej nie zapominać.

Wesoło i dosadnie. W  zeszłym ty­
godniu odbyło się nuczne wesele U 
jednego z gospodarny w Staroniwie 
Jak zwykle w zabawie wzięli udział 
i nieproszeni gośoie. Zjawił się takżi 
słynny bandyta staromiejski Sambor­
ski, członek jeszcze słynniejszego ro­
du, wraz ze swoją kompanją i zaozęli. 
się tak wesoło bawić, że Samborski, 
zbity widłami, na miejsou wyzionął, 
ducha, drugi zaś z czcigodnej szajki 
dogorywa.

Także kupiec. Przyui. Grunwaldz­
kiej w kamienicy Goldmana otwari 
jakiś żydek m fikę. Sprzedaje rię tair 
wszystko, od gazet począwszy, al: 
nie uważa nawet za stosowne wy­
wiesić szyldu, chociaż sklep otwarty" 
od przeszło 2 miesięcy. Ten właści­
ciel trafiki wyróżnia się od innych 
kupców niegrzecznoś^ią względem 
swych odbiorców, zmuszonych iść 
do niego po tyt ń, którego, nawiasem 
mówiąc, nigdy niema, a który — zdaje 
się — jest pretekstem do trzymania 
sklepu, służącego — zdi-je się — Hf 
całkiem inny cel.

Podwyżka taryf pocztowych. —
Z dniem 1 września 1922 podwyższony 
została td-yfa pocztowa obrotu we­
wnętrznego w następująoy sposób: z. 
listy do 20 gr. 60 Mk, ponad 2C gr- 
100 Mk, kartk’ pocztowe 30 Mk, kartk 
widokowe o najwyżej 6 słowach po­
zdrowienia 20 Mk, druki do 60 gr 
10 Mk, do 100 gr. 20 Mk, do 260 gr. 
60 Mk. do 600 gr. 76 Mk, do 1000 gr. 
100 Mk, próbki towarowe do 260 gr 
60 Mk, do 600 gr. 76 Mk, do 1000 gr. 
100 Mk, paczki do wag; 1 kg. 100 Mk 
do 6 kg. 400 Mk, do 10 kg. 800 Mk 
do 16 kg. 1200 Mk, do 20 kg. 1600 Mk

Przy listach i paozkaoh wartościo­
wych pobiera się od każdych 10.000 
Mk, podanej wartośoi 60 Mk, ponadto 
zaś przy paozkaoh ponad 20 000 Ml 
dodatkową należytość manipulacyjny 
100 Mk, polecenie 60Mk, reoepis zwro­
tny i potwierdzenie wypłaty przy na­
daniu 60 Mk, po nadaniu 100 Mk, za 
doręczenie pospieszne 200 Mk, za prze­
syłki poste restante 26 Mk, należytość 
reklamacyjna 60 Mk.

Mlljonówka. Przy ostatniem ciągnie­
niu wygrana p .d*a na Nr. 1,58(3.126.

Uwagi polityczne.
Szmigiel nas opuszcza. Dziw nad 

dziwy. Jedna Babioa ohoe uszczęśli­
wić 3 okręgi: nasz — p. A. Kusiem, 
a Strzyżów i.... Kołomyję p. A  Szm ■ j  

glem. Tak oto p. Szmigiel chce nas 
osierocić. Mamy jednak nadzieję, że 
do jakiegoś czasu godnie zastąpi gc 
jego krajan, p. Kuś; a gdy Strzyżów 
p. Szmigla wystrzyże, a Kołomyja 
dokoła wymyje, to na następne wy­
bory p. Antoni, j aż wymyty zapewne 
zatęskni do swoich pieleszy, bliższych 
Wilneia, niż Kołomyja.
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Na złość panom nie będziemy we 
*a i budować szkoły. Na ulegania pa­
tiów urzędników z miasta postanowiła 
gnana L. powiatu rzeszowskiego wy­
budować szkołę, a że to gmina nie 
bogata, udaia się do posła Szmigla- 
bteeli z prośby o wystaranie się o sub­
wencję rządową na budowę, którą on 
Solennie wyrobić przyrzekł. — Przy­
piekł i po śmigłowemu dotrzymał. 
Armina nie dostała subwencji ani go­
tówką ani w materjale, bo lasy już 
tozdrapali piastowcy posłowie do spół­
ki z żydami. — Udała się więc gmina 
do „panów z miastau o pomoc i po­
jadę, a gdy i tu dla braku jakichkol­
wiek środków nic nie wskórali, ode- 
■łIl, grożąc: „kiedy tak, to na złość 
panom nie postawimy w gminie szko­
dy11. — Widocznie ci ludzie świadomi 
8%, że panów z miasta bardziej niż 
oLiopów martwi to, że gmina nie bę­
dzie miała szkoły. — I tak jest istotnie.

SPORT.

Wyścigi konne 20 pułku ułanów 
odbędą się na placu ćwiczeń naPrzy- 
by^zŁv/Wce w niedzielę dnia 1 paź­
dziernika br

„Resovia 11“ —  „Drużyna kolejowa" 
ł>;0.

„Resovia“ komb. — Bar Koohba 
komb. (Rzeszów) 4:1 (1:0). „Resoviau
* 4 graczami pierwszej drużyny, tyły 
słabe. „Bar Kuchba I u w komplecie
* wyjątkiem jednego graoza rezerwo­
wego, wzmocniona 2 graczamiz „Sam- 
sonu^ (Tarnów) i 1 graczem z Hagi- 
boru (Przemyśl), który też był naj­
lepszym na boisku. "W pierwszych 20 
minutach lekka przewaga Bar-Kochby, 
potem gra toczy się na środku bo- 
mka i przed samą pauzą uzyskuje 
*Uesoviau pierwszego gola przez 
Ileubluma (głową). W drugiej połowie

otwarta z przewagą „Resoviia. 
Nawet ten stosunek goli nie przed­
stawia stosunku sił, gdyż mógł być 
Wyższy na korzyść „Resovii“ .

KSIĄŻKI.

Najnowszy zbiór pieśni narodowych 
•raz pieśni skautów, wyd. II po- 

1 ^iększone, nakładem księgarni J. 
Meiuharta w Jarosławiu. — Pieśni 72 
tez nut. Zbiorek godny szczerego po- 
l*Oenia.

Prof. St. Komęza. Zarys współ- 
' ®*esnej literatury polskiej ( po r. 1863). 

•larosław 1922. Nekład — j. w. 
Prof. Michał Gonet. Mała geogra-
Polski. Jarosław. Nakład — j. w.
„Szerzyć znajomość własnego kraju 

; ^  formie dostępnej dla każdego11 to
w myśl zamierzeń autora — cel 

J skromnęi szatą zewnętrzną i roz­
miarami, a bogatej treścią książeczki, 
m^tor wywiązał się zgrabnie z zada- 

J Mała geografja i zaciekawia czy­

telnika i wiele go może nauczyć. 
Książeczka to na czasie. Tyle przy­
najmniej wiadomości o Polsce, ile ich 
zawiera cytowane dziełko, powinien 
przyswoić sobie każdy uświadomiony 
Pol»k - obywatel. Może również słu­
żyć jako repetitorjum dla uczniów.

Drobne usterki (np. puszczy Nie- 
połomickiej każe nam autor szukać 
na str. 24 na zachód, na str. 51 na 
wschód od Krakowa, i tp.) znikną za­
pewne w nowem uzupełnionem wy­
daniu tej potrzebnej Książeczki.

Z teki reportera.
— Na kogóż, Kasiu, będziesz gło­

sowała, — zapytałem raz mojej ku­
charki.

—  Albo ja wiem, proszę Pana? — 
radabym na księdza, ale on nie kan­
dyduje. Jedna koleżanka, ta, co służy 
u żyda, radzi mi socjalistę, bo ten obie- 
ouje się nami opiekować, mówi gło­
śno, a przy tern wymachuje rękami 
i nogami. Ale on był, jak móv»ią, szpie­
giem, a ja brzydzę się Akiemi ludźmi.

— A  może na p. Kusia?
— Nie. Był raz u nas we wsi na 

wiecu, ale mówił nie do rzeczy. Obie- 
oywał nam grunta dworskie zadarmo 
z tej niby racji, że panowie nc. gruncie 
nie pracują. Chociaż ja jestem wiejska 
dziewczyna, a on ponoś profusor, na 
polityce znam się widać lepiej od nie­
go. Bo ja cudzego za darmo nie chcę, 
i •> kupne pewniejsze, zresztą ja mam 
także kawałek pola po matce, na któ­
rym sama nie robię, inem zdała sio­
strze, to on może i moje chciałby ko­
mu darować. Niech daruje swoje, a od 
mojego mu zasię, jeżeli mu gęba miła.

— "Więc na kogoż będziesz głoso­
wała ?

— Jużbym wolała na prawdziwego 
pana, bo ten ma przynajmniej jakiś 
honor . nie będzie ruszał cudzego.

Odpowiedzi Redakcji. 
Komitet w Jarosławiu. Z braku

miejsca część materjału musieliśmy 
przeznaczyć do następnego numeru.

Odpowiedzi Administracji. 
WP. Andrzej Dudek w Ameryce. —

Listu z 29 maja b. r. nie otrzymali­
śmy woale. Wysyłkę gazety zaczyna­
my, ale prosimy o uiszczenie prenu­
meraty.

O G Ł O S Z E N IA .

Na sezon jesienny zimowy
poleca

Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.

Bieliznę wełnianą damską i męską 
—  Żakiety —  Sweatery oraz ha ki 
wełniane —  Rękawiczki trykotowe 
i wełniane męskie, damskie i dzieć. 

oraz skói -owe. 
Pończochy —  skarpetki —  kama­
sze —  Chustki do nora —  Szelki 
—  Parasole —  Koszule - Koł­
nierze, —  Mankiety —  Toreaki

damskie i portfela.

Przybory toaletowe:
Mydła —  Perfumy —  Woda kolon.
—  Pasty do zębów —  Pudry —  
Kremy i t. p. Klamry — Szpilki 
i grzebienie do włosów i do 
2- ? czesania. 354

Zabawki — Lalki
Towary galanteryjne na upomink’ 

w wielkim wyborze.

Naukę gry na cytrze tS ifA iS S
1182 w parterze.

351
Rzeszowie ul. Skarbowa 
2-6

Pokoju umebiowaneno T e S |
poszukuje urzędniczka zaraz. Zgłoszenia pod 
urzędniczka do Administracji ,,Ziemi Rze- 
szowskiej-1 w biurze drukarni J. A Pelara. 363

 Towar solidny----
poleca

M ICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4. 

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, krawaty i koszule.

Na sezon letni:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w wielkim wyborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełny i jedwabie. 26
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wić s;ę wśród tego ludu na wiecu we 
wsi Rudce i zabiffgaó o głosy przy 
wyborach.

Nie g dzi się  jednak rozpacz ^  ! 
Istniejo przecież przysłowie: „Mądry 
Polak po szkodzie!“ Niedaleką j »st już 
chwila, w której Polak sieniawski bę­
dzie miał sposobność tę mądrość o- 
kazać.

O G ŁO SZEN IA ._______

Szkło wodne
do konserwowania jaj
1—2 nadeszło do handlu 363

J. Schaitter i Spółka

Zgubiono wtjjskową' kcrtę zwolnienia na 
nazw isko: Stanisław Dziedzic, 

ur. w r. 1898 w Trzcianie pow Rzeszów za­
mieszkały w Słotwince pow. Rzeszów. Doku­
ment ten unieważnia się 359

Qlfi*oH7innn w o jB k o w ą  k*rtę zwolnienia d K ld u i lO i lO  na nazwisko Michał Kam-
radzki, z 2 pułku szwoleżerów R.kitniańskich 
4 szwadron, nr. w r. 1899 w Bne.wie p >w. 
Przemyśl zamieszkały w Stocinie pow. Rze­
szów. 366

7  l l lh in n n  wojskową kartę odroczenia na 
dLyU U lU IIU  nazwisko Maks Steinwasser, ur. 
w r, 1898 w Lublinie, zamieszkały w Kzeszowie. 
Dokument ten unieważnia się. 364

kartę zwolnienia Chaskla 
Denn, recte Kleiner z Kze- 

zowa. Kartę unie* ażuia się. 367
ikradzioiio

/ f i i ih innn wojskowy dokument zwojnie- 
UJUUIUIIU „ ia na nazwisko P le tr Ćwik,
ir. 1890 w Jasionce, pow. Rzeszów, i tamże 
amieszkały. Dokument ten unieważnia się 3R0

Zgubiono wojskowy dokument zwolnie- 
_  nia z P. K. U. na nazwisko

Ant' m Ginter, ur. w r. 1901 w Zaczerniu, pow. 
Rzeszów, zamieszkały w Głogowie. Dokument 
ten unieważnia się. 361

7 f l l lh innn  wojskową kartę zw dnienia na 
£>y IU IU H U  nazwisko Czernik P iotr, ur w 
r. 1899 w Tyczynie powiat Rzeszów, zamie­
szkały w Rzeszowie. Dokument ten unieważnia 
się. 365

K T O  5 P R O B O W A Ł f  
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Z Ą D A C  W S Z Ę D Z IE

Przedstawiciel dla Małopolski 
Jakób VerstSndig, Dom handlowy 

Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6. hh

Uujndze P ń  i Pando!
Dlaczego przepłacacie, kupując nie w fabryce???

Przy naszym fabrycznym  składzie różn ych  towarów, zefirów i pić den posiadamy wui- 
sną pracownię bielizny wszelkiego rodzaju . Wyróżnia się bielizna i.asza efektow nen wyhoDc_>- 
niem  i szyta je s t  z najlepszych m aterjalów . -  Modełe wiedeńskie Chcąc dać możność każdemu 
mieć tanią, dobrą I efektow ną bieliznę, postanowiliśmy sprzedaw ać takową, nietylko sklep - 
lecz i prywatnym osobom, mie mniej 3 koszulei, wysyłając także do innych m iejscow ości! 
gdzie tylko znajduje si  ̂ pocztowy Urząd, po cenach fabrycznych, co stŁnowi .o żn ice  30*/ 
w stOBunkn do cen sprzedażnych innych sklepów.

8) Skarpetki męskie wysokiego gatunku nad­
zwyczaj trwałe czarne i kolorowe po WE
6.000 — 8.000 i 12 OuO za tuziu.

9j Pończochy d 'niskie we wszystkich kolorach
po Mk 9 000 — 12.000 za tuzin.

10) Prześcieradła g >towe 2 metry długości na­
turalnej szerokości w dobrym gatunku pc
Mk 4.200 — 4.500 i najw. 5.000.

11) Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 owóL 
po M i 4950. — kolorowe w desenie po
Mk 6.500 i 8.000.

12) Rę-zniki biate, wyrób wali .wy i gładki, bar­
dzo trwałe w prania p > Mk 850 — 900 — 1 
1.200 za sztukę.

13) Kołnierzyki piiowe męskie zagraniczne 
ostatnich fasonów po Mk 450 za sztukę.

14) Ubrania dziecinne trykotowe, kompletne spo­
denki i bluzki) we wszystkich Kolorach po 
Mk 2 500. iPrzy zamówienia należy pi»- 
dać wiek dziecka).

Przy zamówieniach na koszule mę-ikie prosimy o podanie numeru kołnierzyka.
Za przesyłkę i opakowanie d.liczą się Mk 600 niezależnie od sumy zamówionej. Zam ó­

wienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). Zamówienia prosimy adresować :

1) Kouule męskie, dzienne z mankietami z do­
brego zefiru, kolorowe 1 białe w najmodniej­
sze desenie i paseczki z kołnierzykami no 
Mk 5.2( 0 za sztukę. Takież koszule z ory­
ginalnego francuzkiego zefiru z kołnierzy­
kami p„ Mk 6 000
Koszule nocne męskie modne d -koltowane 
i innych fasonów z dobrego madepolamu 
po Mk 4.200 i 4.800 za szinkę.
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki we 
wszystkich rozmiarach po Mk 3.500, gatu­
nek wjższy po Mk 3.800.
Koszuie męskie kolorowe cienkie trykotowe 
na każda porę roku systemu „Jaeger" po 
Mk 3 0C0. Takież kalesony po M k  3 500. 
Kos/Ule damskie dzienne i nocne zagraniczne 
z koronkami i wBtawkami po M k  3.500. 
Reformy damskie białe, czarne i kolorowe po 
M k  1.500 za sztukę.

7) Chuste zkl białe do nosa z szwajcarski‘j we­
by : męskie po Mk 5.500 i 6 000 — damskie 
białe i kolorowe po Mk 5.500 za tuzin.

2)

3)

4)

5)

6)

3 - 3
bleliźnłanego Warszawskiej Spółki Manufakturowej

34EWARSZAWA, ul. Jasna Nr: 1 8 -2 0  (Tel. 2 4 3 -8 0  i 171-28).
Przyjezdnych do Warszawy prosimy o łaskr.we odwie lżenie nas.
Uwaga. Kapującym a nas dijemy następującą gwarancję: w razie nieodpowiedniego to ­

waru przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pit niądze w przeciągu 14 dni.
Za naszą bieliznę otrzymujemy bardzo dużą ilość p >d'.ięk iwan, z powodu braku miejsca 

podajemy dla charakterystyki tylko uiektóre z nich: „L)o dzidu bieliz.it tn 'g > W v sz t  Yłkiej 
Spółki Manufakturo roj, War-izawa, Jasna 18—20“ . „Za przestane ml koszule, które otrzymałeś 
10 bm. 1922 r serdecznie dziękuję, jestem z nieb b irizo zadowol >ny i mam zamiar wykouae 
u WPanów dalsze zamówienia, nie tylko ja, ale i moi znajomi. Z poważaniem

JAN SIEMIĄTKOWSKI Poznsń, gł. ni. Pobiedziska 9.

P A L M A

332

PALMA — KAUCZUK <sP.
SK ŁA D Y FABRYCZNE:

Dla Galicji Zachodniej II Dla Galicji Wschodniej
KRAKÓW —  LIBRDWCZYZNA 8. II LWÓW -  ŻÓŁKIEWSKA 37.

Dla Poznańskiego i Pomarz a 
PDZNAŃ KANAŁOWA 18. TEL 60 -16 . 2 - »

f ló łf l f7Pnirr dla „Ziemi Rzeszowskiej"
U J l U l l « Ł l l l U  ul. Trzeciego >Iuja '

przyjmuje i oział inseratowy prowai z 
Drukarnia J. A. Pelara

SS (koło -wieży farnej).

Eie*o redkęaje łLoaedrat. Oipow»«dsi*.kiy Ra 1 .fctor FrwMisBak — Z i;nkarm J. A. Psiara w &zeuoT'ts-
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Ziemia Jarosławska
Bezpłatny dodatek do nrii 37 „Ziemi Rzeszowskiej**.

PROTEST
przeciw wyodrębnieniu Małopolski Wschodniej.

Niezapomnianą, podniosłą, jedyną 
"W swoim rodzaju chwilę przeżył Ja­
rosław w niedzielę 17 bm.

Staraniem zjednoozonyoh Towa- 
**yst polskich: Koła Polek, Tow. Szko­
ły  Ludowej, Sokoła, Rozwoju i Pol­
skiego Związku Kolejowoów odbył się 
w  wielkiej sali Sokoła o godzinie 12 
W południe publiozny wieo obywateli 
*  miasta i ze wsi z inteligenoji, mie- 
•zczaństwa i włośoiaństwa. Tysiąozne 
tłumy zaległy szczelnie nietylko salę, 
•le westjbul gmaobu, sohody i przy­
ległe kurytarze. Już przed zagajeniem 
Wieou przez p. Ostrowskiego ozuó 
było w tyoh zbityoh a miloząoyoh i 
jakby skupionych w sobie masach, ja­
kiś poważny, uroczysty i ustrój, jaki 
tylko w wielkich i deoydująoyoh ohwi- 
lach owładaó zwykł duszami ludzkie- 
*kłi. le n  nastrój podniósł się jeszcze 
prze* wybór piezydjum wieou, do któ­
rego weszli przedstaw ioiele wszystkioh 
obaonyoh na sali stanów, tj. p. inży­
nier Sobolewsk' z inteligenoji, p. Ta­
lent z mieszozaństwa i p. Świętoniuw- 
8ki z włośoiaństwa. W  osobaoh tyoh 
trzech panów, siedząoyoh za stołem 
prezydjalnym, widziało się tak rzadki 
n nas w idok: jednolity, złączony na­
ród polski, a nie zwalczające się war­
stwy i stronniotwa. 1 była cisza, jak 
W kościele, w tym nieruchomym za- 
Błuchanym tłumie, gdy z ust p. Bogda­
na Kr/ysztofowioza padały izeozowe, 
niezbite, twarde i męskie argumenty, 
ndowadniająoe nasze prawa do Mało­
polski W sohodniej; zrywał się grzmot 
oklasków, gdy z tyoh ust biły w te 
tłumy — płomienne wzywania do o- 
brony oałośoi pańsiwa, gdy mówca 
stwierdzał, że województwa lwowskie, 
tarnopolskie i stanisławowskie były, 
Są i będą polskie, bo są żywą, nieod­
łączną i najdroższą częścią Rzeozypo- 
apolitej polskiej.

Przez aklamację, bez dyskusji u- 
ohwalono następujące rezoluoje:

Obywatele ziemi jarosławskiej, ze­
brani na w leou publioznym w Jaro­
sławiu, w dniu 17 września b. r .:

1) protestują jak najenergiczniej 
przeciw zrywan’u łąoznośoi woje­
wództw Wschodniej Małopolski z ca­
łością Rzeczypospolitej pod jakąkol­
wiek formą autonomji terytorj ilnej 
r apelują do Sejmu Dstawodawozego, 

ogłoszony projekt rządowy tej auto- 
nomji bezwzględnie odrzuoił;

2) Stwierdzają, że ludność polska 
Wsohodniej Małopolski nie oofnie się 
przed najostrzejszymi środkami samo­
obrony dla utrzymania swojej przy­
należności do wspolnęj i nierozdziel- 
nej Maoierzy Polskiej

3) Wzywają Ministerstwo spraw 
wewnętrznyoh, by wyjątkowemi za­
rządzeniami utrzymało w ty m  kraju 
stan prawny i wykorzeniło zorgani­
zowaną na rozkaz polityków ruskioh 
bojówkę ruską, która bezkarnie po­
pełniła w ostatnioh ozasaoh cały sze­
reg zamaohów i aktów morderozyoh, 
podpalania i teroru;

4) upoważniają prezydum wieou 
do przesłania tyoh rezoluoji na ręce 
p. prezydenta ministrów Dra Nowaka 
i p. marszałka Sejmu Trąmpozyń 
skiego.

Wieo zakońozył się odśpiewaniem 
roty Konopn-okiej.

Żywot polityczny poczciwego 
mieszczanina jarosławskiego.

Napisał Aleksander von de Eossetoiricz.
Cztery lata temu, przed pierwszemi 

wyborami, Jarosław zaludnił się człon­
kami i ozłonkiniami stronniotwa re­
publikańskiego. Nawet najpoważniej­
sze radozynie i profesorowe udowad­
niały z dumą swoim znajomym, że 
tylko stronnictwo republikańskie ma 
rację bytu w Polsce, jako że ona jest 
przecież republiką. Wszystko inne. to 
reakoja, endeoja, wsteozniotwo i kle­
rykalizm. Dzisiaj zapatrywania poH- 
tyozne naszych republikaninów i re- 
publikanek zwęziły się ookolwiek; 
doszli bowiem do przekonania, że oała 
republika polska to za dużo, to hory­
zont zbyt obszerny na ich wzrok, 
który i tak przez cztery lata znaoznie 
się osłabił. Wystarozy własne miasto 
lub miasteczko. Więo teraz głoszą: 
Jedyne stronnictwo dla mieszozanina 
to stronnictwo mieszczańskie; zatem, 
mieszczanie i mieszozanki, zapisujoie 
się tłumnie, jak jeden mąż, na ozłon- 
ków jedynego stronniotwa, w którem 
najgodniej i najwygodniej będzie wam 
ozłonkować: tj. do stronniotwa mie­
szczańskiego.

Przy następnych wyboraoh, wobeo 
postępującego osłabienia, zaoleśni się 
ich zakres widzenia politycznego praw­
dopodobnie do jednej tylko ulioy. —

I wtedy powstaną stronniotwa ulioy 
Zwierzynieckiej, Panieńskiej lub To­
warowej. Szczytem zaś doskonałośoi 
politycznej, do której mieszozanin ja­
rosławski na tej drodze dojdzie, bę­
dzie stronniotwo jednego już tylko 
gmaohu: Sokoła, Gwiazdy, Kasyna, 
Magistratu i wreszoie... Starostwa.

Z Rady miejskiej.
W  dniu 13 bw. odbyła Rada miej­

ska posiedzenie, na ktorem wreszoie 
uohwalono budżet z wspaniałym, im­
ponującym deficytem, jakiegoby się 
nie powstydziło niejedno ministerstwo 
w Warszawie, budżet całkowicie fik- 
cyjny wobeo oiągłych wahań nasiej 
waluty, nie dająoy żadnej gwaranoji, 
iż w najbliższy oh miesiąoaoh już nie 
będzie on tylko pięknem a nieziszozal- 
nem marzeniem.

Stało się jednak formalnościom 
■adośó i budżet mamy uchwalony.

Nutomiast przeprowadzenie dys­
kusji nad budżetem na ostatniem po­
siedzeniu Rady nie wytrzymuje kry­
tyki nie tylko pod względem formal­
nym, ale i merytorycznym. Cóż to 
bowiem za debaty, w których nc. 
wszelkie zarzuty i zażalenia oo do 
szafowania mieni nm publioznem gło­
wa miasta daje tylko jedną odpowiedź 
iż tak, jak było dotycuozas, musi byó 
i nadal i że nie może byó nawet inaczej.

Jak to, ozoigodna głowo miasta i 
ty, prześwietny Magistracie ? Więo 
dotychozasowe praktyki Wusze mają 
byó wieczyście utrzymane tak, jak 
v ieezj stemi są w&Sze synekury miej­
skie?

Więo wieczyśoie dziesiątki posłu­
gaczy zamiatać będą tylko ulioe, opa­
nowane przez żydów, a inne, przei 
chrześcijan zamieszkałe, będą zdane 
tylko na miotłę boga wiatrów, Eola? 
A  di lej, czy wieczyście do ozynnośoi 
zamiatania wybierane będą dnie wietrz­
ne, a w tyoh dniach chwile naj­
większego ruohu na ulioach ? Czy 
wieczyście z kup zmiecionego kuizu 
ma wiatr układać nowe warstwy ge­
ologiczne? Wszak Jarosław oały stoi 
na tak zwanym lóssie, to jest na po­
kładzie pyłu, który tu wiatry na­
niosły w ciągu tysięoy lat w dawno 
minionych już okresach geologioznyoh! 
Czyż wiara twoja, o umiłowana głowo 
miasta, w twój wieczny żywot ziem­
ski, jest tak silna, iż stajesz do rywa­
lizacji nawet z siłami przyrody, w prze­
szłości geologicznej ujawnionemi ?

O wszechpotężny, wieozny, nie­
śmiertelny włodarzu miasta ! Jak nie 
pojęte są dla zwykłego śmiertelnika



Str 2 ZIEMIA JAROSŁAW SKA h x .  3

twoje zarządzenie, pud tchnieniem 
wieczności poozęte?

Teraz rozumiem, dlaczego twój 
sposób T j  r  źenia za miasto śmieci 
w dziurawyoh wozach przekształoił 
się oddawna w system rozwożenia 
i rozsypywania tyoh śmieoi po wszyst- 
kioh nlioaoh miasta. W  izak ty, jako 
budo w nioty świata, z siłami przyrody 
w zawody idący, tworzysz przez to 
nowy pokład geologiojsny, nową war­
stw, żyznego lóssu, za oo dzisiejsze 
pokolenia, narażone przez twą pracę 
na wszelkie ohoroby oozu, nosa, gardła 
i piersi, przeklinają cię wprawdzie, 
ale za co potomkowie nasi, po upły­
wie tysięry lat błogosławić oię będą. 
Teraz dopiero, przeniknąwszy twói 
program, nie na dobę dzisiejszą, nie 
na wieki n>wet, sle na całe tysiąó- 
leoia obliozony, widzę, jaką niegodzi- 
wośoią byłoby żądać od ciebie zajęoia 
się drobiazg imi żyoia oodzienn ąc. 
Toć one odwiodłyby oiebie od twojej 
głównej, wieczystej, nieskończonej, 
bo.... geologicznej m isj'!

Dlatego wielbię oię, o nieskończe­
ni* mądra głowo missU, za to, że nie 
wiesz i nie pragniesz się dowiedzieć, 
kto, gdzie i kiedy pokradł lampy 
a ulio miasta; i za to także, że jawne 
drwiny urządzasz z twoich podwład- 
nyoh, wydając rooznie na oświetle­
nie samego Magistratu 800.000 Mk., 
a na oświetlenie reszty miasta tylko 
600.0(XJ Mk; i za to wreszcie, żeś nie 
zdołał od listopada zeszłego roku prze­
jąć na własność miasta byłyoh koszar 
im. Piłsudskiego, opuszo*onych przez 
wojsko, że zadowalasz się tern, iż te 
gmachy prawie przez oały rok tworzą 
niozyją własność, że wskutek tego 
lokat irowie tamtejsi od roku niemal 
nie płaoą miastu żadnych czynszó w i 
że w końcu te ozynsze, które niektó­
rzy lokatorowie na ręce pewnego 
sierżanta zapłaoili, gdzieś zaginęły.

Bądź pozdrowiony, w imię przy- 
szłyoh pokoleń, żyjąoyoh w odmien­
nym od naszego okresie geologicznym, 
bądź poohwalony, o wiekuisty wło­
darzu miasta, za twą absolutną b >z- 
•zynność w przysporzeniu miasta do- 
ohodów; nie tylko za to, że zaprze­
paszczasz dochody z nieruchomości 
i przede ębiorstw miejskioh, leoz 
i ra to tauże, ze oałkow* ie nie przy­
jąłeś do wiadomości „ustawy o za­
sileniu finansów miast u, uohwalonej 
przez S jjm w dniu 17 grudnia 1921 
r., a ogłoszonej w D i uniku uitaw 
państwa Nr 22 z r. 1922 r., i że nm 
lednego z pięoiu, tą ustawą dozwo­
lonych podatków nie tylko nie ścią­
gnąłeś, Je wogóle nie zarządziłeś na­
wet ioh wymiaru, a więc ani podatku 
od nieruchomości, aui od lokali, ani od 
obrotu handlowego, ani 30°/,, podatku 
doohndowego, aui wreszcie dodatku 
do psńst wowego zasadniczego podatku 
przemysłowego G dyby nie Inspekto­
rat Skerbowy, który ci udziela 100°/o 
zaliczki pod .tka przemysłowego a cou- 
to podatku od obrotu, nie miałató ś 
w ogóle, ty, zapatrzona w wieczność

głowo, poza pieniądzmi, uzyskanemi 
z pożyozek, żadnyoh funduszów w ka­
sie miejskiej !

Cześć oi i ohwała wieozysta, o 
wiekuisty !

k r o n i k a .
Do braci włościan. Związek Lud.- 

Narod. urządza w okresie przedwy­
borczym, a więo przez oały wrzesień, 
październik i pierwszą połowę listo­
pada, każdego piątku, od godz. 12 w po­
łudnie, w małej sali „Sokoła" w Ja­
rosławiu poufne zebrania swych mę­
żów zaufania. Na zebraniaoh tyoh o- 
mawiane są sprawy polityki bieżąoej 
i organizaoji przedwyborozej’.

Rodaoy! jawoie się Leżnie na tyoh 
zebraniach! — Osobnyoh zaproszeń 
nie rozsyła się-

Przejazd Naczelnika Państwa. W e  
środę, dnia 13 września, o godz. 11 
ranc przejeżdżał przez Jarosław p. Na- 
ozelnik Państwa w swej podróży do 
Sinaja w Rumiaji. Ponieważ pociąg 
woale nie zatrzymał się w Jarosławiu, 
władze tut. dla powitania p. Naozel- 
nika, udały się do Radymna.

Tragiczny wypadek. W czasie peł­
nienia służby na torze kolejowym po­
sterunkowy polioji państw., ś. p. Lub- 
ozak, nie zauważył wśród gęstej mgły 
naduhodząoego pooiągu, którym jeohał 
p. Naczelnik Państwa, dostał się pod ko­
ła pooiągu i poniósł śmierć na miejsou.

Wycieczka uczniów francuskich. 
W  zeszłym tygodniu bawiła w Polsoe 
wyoieozka uozniów franouskioh śre­
dnich szkół pod przewodnictwem p. 
Bruot, dyrektora liceum Louis Le Grand 
w Paryżu. Uozniowie w drodze po­
wrotnej do Franci i przejeżdżali przez 
Jarosław w sobotę 16 bm.

Na powitanie ’ ch stawiła się ua 
dworou kolejowym młodzież najwyż­
szych klas obydwu gimnazjów męskioh 
i żeńskiego wraz z swymi nauczycie­
lami i orkiestrą szkolną I gimnazjum. 
Powitanie ohoć krótkie, gdy pooiąg 
zatrzymał się na stacji rylko 10 mi­
nut, było bardzo serdeozne. Przez oały 
ozas postoju pooiągu padał nieustanny 
deszoz kwiatów z rąk naszyoh uozniów 
na okna wagonów franouskioh a z tyoh 
okien na naszą młodzież. Ciągłe okrzy­
ki: „Vive la Franoe!" i „Vive la Po- 
logne!u zagłuszały hymny franouski 
i polski, odegrane przez orkiestrę 
szkolną, tudzież mowę powitalną, wy­
głoszoną do miłyoh gośoi przez ks. 
kateohetę Wojciechowskiego.

Korespondencja z Sieniawy.
(Dokończenie).

Więo p. Przewrooki był wprawdzie 
bardzo ozęstym gośoiem w Sieniawie 
i — jak przystało ua prawdziwego i 
typowego przedstawiciela Pol. Stron­
nictwa Lud. — nie dał się nikomu 
prześoignąć w niecenia rienawiśoi ku

burżujom i w budowaniu zamków na j 
lodzie sieniawskim. W zamkach tyoh 
przyrzekał umieścić wszystkich mie­
szkańców miasta, ale, niestety, istniały 
one tylko w ustach kandydata pa 
solskiego i w wyobraźni wieizącyoh 
jego przyrzeczeniom obywateli tntej- i  i 
szych. Ale i tu nawet, tj. w ustacU i 
kandydata poselskiego i w wyobraźni i 
mieszczan, te cudne pałaoe miały 
bardzo krótki żywot, bo tylko do 
oh wili wyborów w 1919 rokn.

Po wyboiaoh rzeoz się zasad nioso 
zmieniła. Jakby piornn padł w zamki j 
i pałace sieniawskie.

Ludowoowy poseł zniknął oałko- * 
wioie z horyzontu sieoiawskiego i me 
pokazał się więcej. N e pozwolił się > 
nawet odszukać wysyłanym do niego *
deputaojom obywatelskim, które aź I
do Warszawy jeździły za nim z prośbą .
0 ratunek. Nie przyjmował do wia- 1
domości petyoyj ł  lioznemi pedpisa- c
mi, nie odpowiadał zgiła ua li3ty <
prywatne, o ile zaw*rtą w nich był* «.
jakaś snulika i prośba o dotrzymauic 
solennie danego przyrzeczenia poseł- — 
skisgo.

Podobne doświadczenie z tym po- t
słem zrobiły także okoiozne gminy l
wiejskie, jak Adamówka, Cieplice. 
Dąbrowica, Dibcza, Dobra, Majdan 
S leniaws ki i Rudra. W  gminaoh tyoh j  < 
z okazji wyznaozania kontyngentu 
zboża dla potrzeb państwowyoh skla­
syfikowano grunta, składają ie się z zv- *
pełnie jałowyoh i lotnyoh piasków, *
jako gleoę pierwszej klasy, jakkolwiek 8
grnnta te powinny się były znaleźć J
w piątej, a oo naj wyżej w oz wartej kl*- l
sie. Rekurs przeoiw niesprawiedliwe- a
mu obciążenia podatkiem zbożowym h
1 zbiorowa petyoja włośoian do p. Prze- 1< 
wrookiego nie wywołały z jego strony 
żadnego echa.

G miny, pozbawionę pomooy zestrer 
ny posła, na którego zgodnie oddały 
swe głosy w 1919 reku, zwróciły się 
wówczas do innych posłów po wiata 
jarosławskiego, a mianowicie do sooj*- 
listy p. C mdego i do komunisty p.
Ł  ńcnokiego. Ale była to naiwność, 
godna v karania!

Przeoież pie-wszem i najńwiętszem 
przykazaniem so o jj stycznej religji 
jest zniesienie własności prywatnej 
i odebranie ohłopom jego ziem: prze* 
doprowadzenie go w krótkiej drodze 
do kija żebraczego, by jak najprędzej ' 
pod pokrywką np>ńitwowieaia całej 
własnośoi żydzi mogli stać się panami 
wszystkiohi wszystk'►■g c. N ieaadirmo 
przeoież dwaj żydzi, Mars. i Lissalle, 
są twórcami religji socjalistycznej.

Nie można się więo dziwić, że pp. 
Cbndy i Ł ń moki nie tylko nie po- 
pomogli ohłopom w ioh biedzie, ale 
jeszoze zatarli ręoe z radości na wi­
dok nędzy ohłop-iKiej.

Wobeo takiej polityki piastowoo- ; 
wej względem lndn włoś hańskiego w są- 1 
dowym okręgu sieniawskim niemałą 
ozelnośiią byłe Z9 stro-iy obecnego 
kandydat. P. S. L., p. Gruszai poje- 

(Dok na str. 6 „Ziemi Rzesz *). £■
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